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»B_0_D_E_N und B 1 U T ".
W niemieckich koncepcjach opanowania Europy pilną u w a g ę  zwraca_się 
na niebezpieczeństwo,jakie zagroziłoby Rzeszy,gdyby stała się jea 
nostronnie rozwiniętym ośrodkiem przemysłu i dyspozycji gospoda 
czej,politycznej, kulturalnej etc.Spowodowacby co musiało degene 
.rację narodu,"zniewieścienie!' w kulturze miejskiej,a więc zapewne 
spadek przyrostu narurałnego, wślad za czem przewaga liczebności 
i sił dynamicznych przeniosłaby się do narodów wasalnych; pozo-tem 
narody te mogłyby uzależnić Rzeszę od siebie w za-łrusie wyżywienie*. 
Jako przykłady takiego właśnie przebiegu wypadków wskazują autero 
wie niemieccy Rzym starożytny, a współcześnie Anglję.
Ra tern .podłożu urodziła się zajmująca ważne miejsce w mistyce hit­
lerowskiej koncepcja "Blut und-Boden" .Naród musi miec dostatek zie 
mi,sam na niej pracować i czerpać z niej niesłabnącą si_ę żywą.un 
doncje rozwoju ludnościowego Niemiec stoją w sprzeczności z tą kon­
cepcją, bowiem mniejwięcej od r. 187o trwa ucieczka od wsi ao mias v 
i wyludnianie rolniczych prowincyj wschodnich.hitleryzm przyszedł 

’ w ostatnim momencie,aby tę tendencję naturalną zmienić,już "bowiem 
Iw następnym pokoleniu zabrakłoby sił dla skutecznej ekspansji.wa 
\zdobytych ziemiach polskich,po usunięciu ludności rdzennej miał  ̂
powstać nowy typ Niemca,pracującego na ziemi i czerpiącego z niej 
odporność na "zniewieściałość", tj. przedewszysikiem będący docrym, 
należycie płodnym objektom hodowlanym.Jednocześnie nastąpi zaoez - 
pieczenie Rzeszy samowystarczalności .żywnościowej.-
Uwydatnia się w ten sposób wyjątkowo
ziem polskich dla niemieckich planów panowania nad
Wzmacnia się ono przez, fakt, żę jedynio_ poprzeg ziemie polsn, mo 
gą. niemey dotrzeć.do swej ziemi obiecanejjUkia^y .
W wykonaniu tych planów ziemie zachodnie miały by c ostrzy
przez niemców niezwłocznie, - jak zapowiadał w e i s n  K ^ ^ ^ a c i a
-zaś G.Ol w etapie następnym.Nastąpić mogła Sodct--narodu polskiego,aby na zrabowanej mu .p^-otac mogia n.
„na niemieckiej "Blut".Niemczenie ludności poloKUuj w^asci . -
w c S o d k ^  f s H a d  tych planó^tendencjc W | c  rodzaju 
objawem optymizmu lokalnych wiclmozow nar.socj> ,poszukując,c. j
kich i efektownych sukcesów.
Okazało s
w U l i

ię jednak,że plan zupełnego usunięcia J
ziemi wyłącznie elementem niemiecki...; j ’ .‘ivykonalny,

nawet p r z y Z p o m o c y  emigryntdw z Wołynia,Buków lny^roacji itp^Już

reproduktorów?jak i dlatego',że potrzeby,są zbyt 
czekać na praktyczne- rezultaty len patno y- * P P-
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łalności.Wszystko przemawia... za ..tern,że zdecydowano się w tych wa­
runkach na radykalną zmianę' planów.;rozpoczęto na wielką skalę za­
krojoną i systematycznie zarysowaną akcję germanizacyjną.Zrabo - 
wana ma być Polakom nie tylko ich "Boden" ale i ich "Blut".
Z dotychczasowych metod postępowania zastosowano środki osłabia­
jące polskość, zarówno w dziedzinie niszczenia kultury narodowej, 
jak i wszystkich oddziaływań materialnych,:ćzynią'ćych z Polaka 
wygłodniałego pariasa.Natomiast rozszerzono lub nowo uruchomiono 
środki przyciągające poszczególne jednostki do niemczyzny.Aby u- 
łatwić renegację,a jednocześnie zachować sobie możność kontroli 
i selekcji, zastosowano wielostopniowość działania.Wielostopnio- 
wość taka istniała już w instytucji.Niemieckiej listy Narodowej 
/Deutsche Volksliste/, mającej - jak wiadomo - cztery stopnie 
z których tylko pierwsze dwa obejmują normalnych obywateli Rze­
szy, stopień trzeci wprowadza dziwaczną nieco inowację obywate - 
lą aż do odwołania /auf Wider ruf/ ,• zaś w stopniu czwartym mamy 
nie obywateli,a poddanych /Schutzangehórige/, będących w podob­
nej sytuacji publiczno-prawnej , jak Polacy ,lvj.cz z niemieckiemi 
przywilejami materialnymi.Teraz dochodzi do tego "Deutsche’ Stamm 
liste"/wprowadzana zarówno na ziemiach zachodnich, jak w G-en.Gouv/ 
oraz bardzo już oportunistyczna,typowo werbunkowa instytucja/ 
"Leistungspolen".Na peryferiach systemu znajdują się sztucznie 
stwarzane narodowości Ślązaków,Kaszubów,Mazurów,Górali.Wszystko 
to są szczeble,' po których można, dojść do dost o j eństwa Reichs - 
deutscha,zatracając odporność narodową stopniowo,jakgdyby w znie­
czuleniu , drogą częściowego tylko pogwałcenia swego sumienia.,na' - 
tomiast z natychmiastowymi korzyściami.Dostęp do systemu germa - 
nizacyjnego jest ułatwiony , w praktycę'możliwy dia każdego Po - 
laka,skoro do zapisania się na Stammlistę wystarczy posiadanie 
rodziny w Rzeszy /t.j.np. w lodzi/, , a nawet podobno posiadanie 
biblioteki dzieł niemieckich.Co więcej stosuje się przymus, w po­
staci ostrych sankcyj za odmowę akcesu do niemieckości, w prze - 
konaniu,że wyłom w poczuciu narodowym,choćby gwałtem uczyniony, 
da się potem rozszerzyć.
Uruchomienie tego systemu germanizacyjnego nasuwa szereg reflek- 
syj, z pośród których zaznaczamy najważniejsze:

l.W niemieckich planach zdobycia, Europy znaczenie- kluczowe 
posiadają nie tylko ziemie polskie,ale i rdzenna ludność 
tych ziem.Bez niej plany te okazały się niewykonalne.

2.Szeroko głoszona potrzeba przestrzeni dla duszącego się 
narodu niemieckiego okazała się zwykłym kłamstwem propa­
gandowym.

3.leżąca na podłożu narodowego socjalizmu idea rasy - a w 
szczególności wyższości "rasy" ni-enieckiej nad polską - 
zostaje gruntownie skompromitowana.

4.Pojawia się jeden jeszcze dowód, że niemieckim celem wojen­
nym nie była żadna obiektywnie istniejąca potrzeba społe­
czna,a jedynie z irracjonalnych pobudek płynąca żądza pano­
wania.

P01QŻENIE_G0SP0DARCZE_ZIM_WSCH0DNICH^
Sytuacja gospodarcza, ziem ws'chodnich jeszcze przed wojną 
pozostawiała wiele do życzenia,czego wyrazem było. ich określenie 
jako Polski "B".Żadna.z okupacyj nie wniosła w tę dziedzinę ja - 
kiegokolwiek faktu pozytywnego,mimo.że w propagandzie sowieckiej 
litewskiej czy niemieckiej pełno j'est deklamacji o racjonalnej 
przebudowie gospodarczej tych terenów, o szerokich planach ich 
zainwestowania oraz lekceważenia "polskiej gospodarki".
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Jeżeli chodzi o obecną gospodarkę niemiecką,, to zastała ona wpraw ­
dzie kraj po olbrzymim wstrząsie,jakim była era sowiecka,gruntownie 
dezorganizująca podstawy gospodarki i nie mająca jeszcze’ dość czasu, 

i  by-- wprowadzić ład na własną modłę „Niezależnie od tego gospodarka 
niemiecka ma najmniejrtendencji do liczenia się z lokalnymi potrze - 
■hami gospodarczymi i nie usiłuje nawet tego. ukrywać. Jej jedynym 
celem j.est eksploatacja terenu dla potrzeb Rzeszy i to zarówno mate - 
riału ludzkiego,jak i źródeł materialnych,Jakiejkolwiek akcji kła-^ 
dzenia podstaw pod przyszły rozwój gospodarczy trudno się dopatrzeć, 
raz z braku niezbędnych dSbr,w które musianoby zaopatrzyć warsztaty 
wytwórcze wszelkiego typu,a powtóre z braku chęci i woli uczynienia 
czegokolwiek w tym kierunku.Ściąganie kontyngentów rolnych i wywo­
żenie ich do Niemiec oraz rekrutacja robotnika' do Rzeszy - to dwie 
najważniejsze dziedziny planowej akcji gospodarczej okupanta,zresz - 
tą,azjęmnie doskonale się uzupełniających.Ogołacaniu kraju z żyw - 
nosci i zamykanie dopływu surowca dla lokalnych warsztatów stwarza 
bezrobocie^ i głód,a te skłaniają ludnoś'ć do szukania pracy na omig - 
r-ac j i.A jeżeli ludność woli nawet znosić głód i nędzę na miejscu, 
m z  jechac na niepewny los'do Niemiec, przychodzą"do'głosu metody bardziej) stanowcze, które ją do tego zmuszają.
Podstawową i jedynie dla Niemców interesującą gałęzią wytwórczości 
jest rolnictwo i leśnictwo,Rolnictwo przeszło wstrząs socjalny; 
podczas okupacji sowieckiej.Najwyżej stojące ma jatki ziemiańsk: o 
zrabowane a później zamieniane na sowehoży /parcelacji Sowiety na_ 
ogół nie przeprowadzały/ pozostały aż dotychczas we władaniu publicz 
nym, zarządzane powierniczo przez towarzystwo "Ostland"V/ znacznej 
mierze korzysta to towarzystwo z usług elementu polskiego, .prze - 
dewszystkim dawnych właścicieli, którzy dla ratowania i niespuszcza- 
nia oka z majątków, zajmują w nich stanowiska administratorów.Ikr Po­
lesiu element -ten składa się w. 5ó$' z Właścicieli majatków.Warunri 
'pracy pod względem bezpieczeństwa charakteryzuje nieustanny terror 
dywersa.ntów sowieckich,a jeszcze dotkliwszy bandytów,który pociągnął 
już duży zastęp ofiar zamordowanych lub poranionych.
Pod względem technicznym polegają ano na prymitywnych żabie - 
gach ..gospodarczych, zakłócanych takimi .nieprzemyślanymi . zarządzenia­
mi, jak mobilizacja koni i wozów w okresie wiosennej orki i zasiewów 
w r.42 lub rekwizycja zboża siewnego,WJzakreśle obrotu handlowego i 
prziwórstwa rolniczego działają rejonowe rgahizacje pseudo-spćł - 
dzielcze,które, wchłonęły dawny' -aparat spółdzielczy polski, zrefor­
mowany i zunifikowany stosownie do potrzeć -okupanta ,JTa terenie Lit­
wy są to filje wielkich organizacyj państwowo-spółdzielczych Mais- 
tas Letukis ,Pienocentras i Linas /mięso ; ziarno ..nabiał i len/ znaj du­
jących się w rękach litewskich,w Białostoczyznie - sieć niemleckic/i 
"spółdzielni" rolniczych,a raczej urzędów skupią płodów, rolnych,kie­
rowanych przez niemeów przy wykonawczym person.lu polskim,na Biało­
rusi - takież spółdzielnie,usiłujące się oprzeć 0: element biarorus- 

. ki.Wobec niedoskonałości sieci skupu, opłakanych v.'aruuLvw bczpic 
czeństwa i niskiej produkcji normy kontyngentów nic -są_na ogcł^wyso­
kie ./Białost oczyżna - I.80 g. zboża z 1 ha/ ..Nicinornośc .jedna... m w  
nomiornego ściągnięcia powoduje często specj.alne nasilenie, egzeku - 
cyjne w łatwiej szych, -do opanowania rejonach i okrssacn, powodując 
lokalne zadrażnienia o wysokim napięciu.
Leśnictwo przeszło najcięższo chwile pod okupacją sowiecką,gdzie 
stachanowski rozmach bolszewicki zdążył wyrąoać. rr -• 5 rocznych «ta 
tów. Zachowały się względnie .debrze obszaryleżąc o. w trudniejszych 
warunkach komunikacyjnych lub zbyt wielkie konp-.eksy / Białowieża/ , 
gdzie granicą wyrębów były techniczne trudność:' w ..en opanowem,
Wyręby ,przeprowadzane nad wyraz niedbale^ i n.'of ichowô , zaśmieciły 
las. i spowodowały rozmnożenie się szkodliwych- owadów lesn/cin. i*nk,ze 
administracja niemiecka zmuszona była pierwszy sezon eksplo "uicyjny



nastawić na usuwanie niedorębów i drzew już ścięty ch., ma |fec mimo tak 
ograniczonego programu plon ilościowo o wiele obfitszy od normalnego 
etatu za czasów polskich.Element ludzki w leśnictwie uległ za cza - 
sów sowieckich prawie całkowitej deportacji do Eosji.Obecnie jesz - 
cze Polacy odgrywają w leśnictwie dla braku innych fachowców role 
niepoślednią; są to przeważnie leśnicy z Wileńszczyzny, którzy stra­
cili tam pracę na rzecz Litwinów,a nie będąc aż do czerwca 194o pod władzą sowiecką uniknęli deportacji.
Przemysł drzewny nie ucierpiał naogół wiele i pracuje, o ile nie 
unieruchomią ją go brak narzędzi, smarów itp. Odbudowywane są zakłady 
zniszczone przez wojnę np. kilkakrotnie palona fabryka dykt lotni­
czych Konopackich w Mostach.Największy w Polsce i Europie kompleks 
przemysłowo-leśny w Hajnówce pod Białowieżą jest nietknięty,również 
jego personel niewiele ucierpiał.Sama Białowieża zamieniona jest 
w rewir ściśle łowiecki i podporządkowana bezpośrednio Reichsjager— 
meistrowi Goeringowi.
Przemysł, zorganizowany w trusty,jak za Sowietów,przeżywa okres 
bardzo trudny ze względu na bardzo napiętą sytuację surowcową.Bia­
łostocki ośrodek włókienniczy,zreformowany przez Sowiety w jeden 
wielki kombinat, złożony z dawnych samodzielnych fabryk, szedł pełną 
parą, póki starczyło pozostawionych w obfitości przez Sowiety su - 
rowców.Obecnie wegetuje na minimalnym poziomie.Lwie pozostałe naj - 
większe fabryki w terenie,wileński "Elektrit''/radio/ i lidzki "Ar - 
dal"/guma" zostały zdemontowane i wywiezione, pierwszy za Sowietów, 
do Mińska,drugi za niemców do Rzesży.Ośrodki garbarskie w Wilnie, 
Białymstoku i Grodnie wegetują na przydziałach krajowego surowca naj­
gorszej jakości; upadł całkowicie wileński ośrodek futrzarski.Dwie 
wielomilionowe inwestycje ostatnich lat przedwojennych;Fydroelekt - 
równia w Turniszkach i fabryka celulozy w Ławnie są zaprzepaszczone, 
roboty nie są kontynuowane a zapasy rozkradzione.Najlepiej sytuowa­
ne jest przetwórstwo artykułów roślinnych,młyny,olejarnie,pracujące 
na kontyngentowych surowcach dla wojska,Rzeszy i lokalnych przydzia­
łów żywnościowych.Strukturalnie cały przemysł jest znacjonalizowany 
i zarządzany powierniczo .Należąc w dużej mierze do .Żydów nie podpa­
da w Ostlandzie pod dekret reprywatyzacyjny,a, w Białostoczyźnie u- 
legł^on konfiskacie nawet tam,gdzie był prowadzony za sowieckich 
czasów prywatnie, o ile nie stanowił własności niemieckiej.Przemysł 
na prowincji jest w dużej mierze unieruchomiony przez’działalność 
partyzantów.
Rzemiosło jest jedyną dziedziną wytwórczości,gdzie jeszcze dzia - 
łalnośó prywatna może dojść do głosu i stanowi - obok nielegalnego 
handlu - azyl zdeklasowanej ludności polskiej.Surowcowo jednak za — 
leżne od dostaw niemieckich czy litewskich ogranicza się w praktyce 
przeważnie do napraw i przeróbek.Ogromne luki w rzemiośle poczyni - 
ło^wytępienie Żydów.Już obecnie daje się odczuwać brak wielu zlik - 
widowenych placówek rzemieślniczych zwłaszcza w małych miastach i 
wsiach /Białostoczyzna/, pomimo, że popyt na artykuły rzemieślnicze 
zmalał na skutek pauperyzacji i wytępienia ludności.Odbudowa po 
wojnie siły nabywczej ludności stworzy na tym odcinku lukę,trudną do 
wypełnienia.
Handel pozarolniczy prowadzony jest bądź przez zcta.tyzowane "spół - 
dzielnie", spożywcze,bądź przez niemieckie i litewskie firmy nowo - 
osiedlone /tzw.Einsatzfirmen/ lub wreszcie’przez drobny i najdrob - 
niejszy handel, prowadzony przez element miejscowy,rzadko na podsta­
wie uprawnień legalnych,przeważnie zaś nielegalnie i potajemnie. 
Przemyt - podobnie^ak w G.G. - stał się wobec absurdalnej 
polityki przydziałów żywności i artykułów codziennego użytku głów - 
nym środkiem zaopatrzenia ludności i powa.żnym sposobem zarobkowania
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elementu zdeklasowanego,przedewszystkiem polskiego.Wyrabia on tak 
"bardzo brakującą Polakowi żyłkę handlową.ale przez swą niezdrową at­
mosferę demoralizuje tak bardzo.że elementu tego nie. można uważać 
za pełniwartościowy dorobek przyszłego handlu polskiego.

Akcja reprywatyzacyjna,która w rzemiośle,i handlu mogłaby być 
bardzo szeroko poprowadzona,daje rezultaty minimalne.Sami zainte - 
resowani nie przywiązują do niej wagi,mając w perspektywie uzyska­
nie zdewastowanych lokali,często bez urządzeń i instalacji,bezcere­
monialnie zabieranych na inne cele przez władze,obciążonych nadto 
'serwitutami socjalnymi i podatkowymi.Władze również sabotują repry­
watyzację, nie chcąc dopuścić do wzmocnienia się elementu polskie­
go. ¥/ielu Polaków na swe, podania otrzymało wręcz odpowiedź, że mienie 
ich, jako Polakom, nie będzie zwrócone.

To samo dotyczy i reprywatyzacji własności nieruchomej.Opłaka - 
ny jej stan, konieczność wielkich wkładów w remont i przewidywań© 
szykany administracyjne na tym tle skłaniają właścicieli do daleko 
posuniętej ostrożności w podejmowaniu starań, które zresztą niemal 
z reguły.pozostają bez rezultatów.

0 gospodarce elementem ludzkim była już powyżej mowa.Akcja 
rekrutacji prowadzona jest w różnych formach i na różne cele.Dobro­
wolna,dająca minimalne rezultaty,przymusowa zorganizowana np„ przez 
pobór młodzieży roczników 1919-1922 do pomocniczej służby transpor­
towej w wojsku na terenie Ostlandu,przymusowa .dorywcza - przez ła - 
panki masowe i indywidualne.Ponieważ technika przeprowadzania tych 
zabiegów leży w rękach litewskich czy białoruskich,ostrze ich zwra­
ca się wyłącznie niemal przeciw ludności polskiej.„Litwini, Piało - 
rusini, widzą w nich doskonałą okazję do odpo?szczenią terenu,sami 
natomiast chronią swych rodaków.W Kownie zwolniono od odpowiedzial­
ności i poboru nawet te elementy litewskie /studenckie/, które czyn 
nie protestowały przeciw "generalratom" litewskim za ogłoszenie' 
przymusowego poboru do służby transportowej.Dobór ten na terenie 
Wileńszczyzny dał 7.ooo rekruta transportowego,Ogółem Wileńszczy - 
zna oddała na wszystkie rodzaje rekrutacji ok.4o.ooo robotnika .-Nie­
znane są cyfry,dotyczące innych części kraju,ale muszą one być dość 
pokaźne,gdy np. jedna łapanka w Ordonie latem 1942 dała lóoo"robot­ników.

Płaca utrzymuj o się na poziomie 2-4 mk,dziennie dla robotnika 
■wykwalifikowanego, 8o - 25o mk.mies.dla umysłowegoPrzy, przydzia.- 
łach kartkowych, pokrywających ok. 25/ fizjologicznego minimum / 'Wil­
no, na prowincji wogóle kartek nie ma/, zachodzi potrzeba uzupełnia­
nia gros zapotrzebowania na wolnym rynku,gdzie ceny są następują - 
co /wrzesień - Wilno/: chleb 1 kg.- > mk. , masło A kg/- 55 mk. , 
kartofle 18 mk. za 16 kg. , mięso wołowe 1 kg, - 13 mk. .wieprzowe
- 3o_mk., cukier 1 kg. - 35 mk., nafta I litr - 2~ mk,, itpdO wie -
le ̂ niższe są ceny w Białymstoku /-:- — 5o//, najniższe na Suw ais ze zy- 
znie.Wtych warunkach pracę traktuje się powszechnie jedynie jako 
zabezpieczenie przed deportacją,a nie jako źródło utrzymania?którym 
jest - zależnie od środowiska. - wyprze dawanie majątku, handel ritA
legalny, a nawet - kradzież /robotnicy w zakładach żywnościowych
itd./ i partycypowanie w rozwiniętych nr niebywałą skalę na'duzy - 
ciach ze strony kierowniczego personelu ni&polskiego.

O UffDRÓWI^IEy^jpłLir ROLNEGO.
Hasło bezpośredniego zetknięcia konsumenta z producentem dla usunię 
cia kosztów pośrednictwa straciło dziś na aktualności;nie ma ani e- 
konomicznego ani socjalnego uzasadnienia.,Handel stwarza nowe warto­
ści i absorbuje znaczny odsetek przyrostu ludności.Chodzi więc nie 
o to,jak go eliminować,ale raczej, jak go wzmocnić.
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S ł a b e  s t r o n y  n a s z e g o  h a n d l u , j e g o  r o z d r o b n i e n i e , b r a k  k a p i t a ł u ,  
o r a z  w ł a s n e g o  e l e m e n t u  l u d z k i e g o , w s z y s t k o  t o  j e s t  d o s t a t e c z n i e  z n a ­
n e  i _w i e l o k r o t n i e  p r z e d y s k u t o w a n e . M n i e j  n a t o m i a s t  może z w r a c a  s i ę  
u w a g i  n a  p e w n ą ,  j e ś l i  t a k  m ożna  p o w i e d z i e ć , wadę  u s t r o j o w ą  h a n d l u ,  
p r z y n a j m n i e j  h a n d l u  r o l n e g o . B i e r z e  on  m i a n o w i c i e  b a r d z o  p o w a ż n y  n  — 
a z i a ł  w f i n a n s o w a n i u  p r o d u k c j i ,  k t ó r a  j e s t  w- w i ę k s z y m  j e s z c z e  s t o  -  
p n i u ,  n i ż  h a n d e l ,  u b o g a  w k a p i t a ł y . P o n i e w a ż  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  k r e  -  
d y t u  s t a n o w i  k r e d y t  w e k s l o w y , w e k s l e  r o l n i c z e  r e p r e z e n t o w a ł y  p r z e d  
w o j n ą  z n a c z n y  o d s e t e k  m a t e r i a ł u  d y s k o n t o w e g o  w b a n k a c h  p a ń s tw o w y c h ,  i  
B a n k u  P o l s k i m .

S p r a w a  t a  ma dwa a s p e k t y  . N i e w ą t p l i w i e  w e k s e l  w c i ą g u  y / i e l o w i e  — 
kow ego  i s t n i e n i a  z d o ł a ł  w ś w i e c i e  h a n d lo w y m  w y r o b i ć  s o b i e  o d p o  — 
w i ę d n i e  s t a n o w i s k o ; i n a c z e j  w ś w i e c i e  r o l n i c z y m . P o m i j a j ą c  
j u z  t o , ż e  n i e  w s z y s c y  r o l n i c y  d o r o ś l i  do p o s ł u g i w a n i a  s i ę  t a k  s u b  -  
■sinym i n s t r u m e n t e m ,  C y k l  o b i e g u  w e k s l a  i  c y k l  p r o d u k c j i  

r o l n i c z e j   ̂ n i e  s ą  z s y n c h r o n i z o w a n e . J u ż  w z a ł o ż e n i u  z a t e m  
r o l n i k  m u s i  p o s ł u g i w a ć  s i ę  w e k s l a m i , p r z e z n a c z o n y m i  n i e j a k o  z g o r y  do  
p r o l o n g a t y . P r o c e s  ^ t e n  n i e s ł y c h a n i e  o b c i ą ż a  r o b o t ą  i n s t y t u c j e  h a n  -  
a ł o w e  n i e  mówiąc  j u ż  o t y m ,  ż e  j e s t  a ż  n a z b y t  c z ę s t o  powodem r ó ż  -  

-ęomP l i k a c  j i . S y t u a c  j a  o g ro m n ie ,  z a o s t r z a ,  s i ę  w o k r e s i e  k r y z y s u ,
^ k n r i d e l  P ° n o s i  s t r a t y  n i e t y l k o  z  r a c j i  s p a d k u  c e n  z a k u p i o n y c h  

r,' b a r t y k u ł ó w , a l e  i  z t y t u ł u  swego  ż y r a  n a  w e k s l a c h  p r o t e s t  o -  
w a n y c h .  R o l n i k  w o k r e s i e  k r y z y s u  p o p a d a  sam w t r u d n o ś c i  f i a n a n s o w e  
a i e y p r z y t e m  " k ł a d z i e "  s w o j ą  i n s t y t u c j ę  h e . n d l o w ą ,  k ł p . d z i e  n a j z u p e Ł  -
n i e  j  n i e p o t r z e b n i e ,  b o  p r z e c i e ż  j  ej : z a d a n i e m  j e s t  h a n d e l ,  t j ,  d y ­
s t r y b u c j a  ^ t o w a r u  w c z a s i e _i  p r z e s t r z e n i  a  n i e  f i n a n s o w a n i e  p r o  -  

u k c j i . J e s . l i  p r z y t e m  weźmiemy p o d  u w a g ę , ż e  r o l n i k  może s i ę  ż ą d ł u  -  
Z.7C w k i l k u ^ n a r a z  i n s t y t u c j a c h  h a n d l o w y c h ,  k t ó r e  z r a c j i  t a j e m n i c y
z .wociowoj n i e  k o m u n i k u j ą  s i ę  w ty m  w z g l ę d z i e  m i ę d z y  s o b ą  i  w k o n ­
s e k w e n c j i  p o z w a l a j ą  d łu g o m  swego  k l i e n t a  u r o s n ą ć  do k w o t y  z n a c z n i e  
p r z e k r a c z a j ą c e j  j e g o  m o ż l i w o ś c i  p ł a t n i c z e ,  o b r a z  k a t a s t r o f y  s t a  -  
j e  s i ę  p e ł n i e  j  s z y . To j e s t  j e d n a  s t r o n a  m e d a l u .  A l e  j e s t  i  d r u g a , .
R o l n i k  n i e  o r i e n t u j e  s i ę , b o  n i e  m o ż e ,  w c y k l u  k o n i u n k t u r a l n y m
w s k a l i  _ś w i a t o w e j . A  t y m c z a s e m  w i ę k s z o ś ć  a r t y k u ł ó w  r o l n i c z y c h  u ż a l ę  -
z m o n a .  j e s t  od  r y n k u  ś w i a t  ow ego .  P o p e ł n i l i ś m y  j u ż  r a z  w i e l k i  b ł ą d ,
i o r s u j ą c  p r o d u k c j ę  r o l n i c z ą  w p r z e d e d n i u  k r y z y s u . M i e j m y  n a d z i e j ę ,
z e  n a  p r z y s z ł o ś ć  u s t r z e ż e m y  s i ę  p r z e d  t y m ,  p r z y n a j m n i e j  w pewnym s t o
p n i u  , w p r o w a d z a j ą c  g o s p o d a r k ę  k i e r o w a n ą .  I m p u l s  do po  d n i e ' s i e n i  a* n r  o -
s y T i i a 6 i ^ Z^ ^ m °  i e -j p r z y h a m o w a n i a ,  t  j . i n t e n s y f i k a c j i  l u b  eocten -  

j  j - l  , p o w i n i e n w r c h o d z i ć  ?  t j - *  ■

? ei : f i L ió ^ iizManie *<»>*>«!$£$& f f iś fce t
ą S  : p r z e e i e z  i  o s t a t n i  k r y z y s  b y ł  p r z e w i d z i  a n y  i  o rz -  

p o w i j a n y  p r z e .  s z e r e g  g ł o s ó w ,  k t ó r e  h L t e t y  n i e  z l l l ł y  J o S t a .

d ? o d z e y i n f l ° e ! i  ^  i k e . o j ę  p r o d u k c j i  m ożne  o s i ą g n ą ó  n a
K r c d w k  t o  w = R l l  d o f l a c j l  k r e d y t ó w  k r ó t k o -  i  d ł u g o t e r m i n o w y c h ,  
b -nk  e L o T i i I ł  ™ m ny b y c  u d z i e l a n e  p r z e z  b a n k i  p a ń s t w o w e  , w s g l .
^ - n i  e m i s y j n y  z a  p o ś r e d n i c t w e m  l o k a l n y c h  i n s t y t u c j i  k r  6 d  y t  o -
z w i ę k s z e n i u  l J ' ’ 8 2 n a t u r y SWĆj  z a i n t e r e s o w a n e  s ą  w
c z y l i - i a c Z t  t o w a r o w e g o ,  a  w i ę c  p o ś r e d n i o  i  k r e d y t u ,  p r z y  -
z n i e k s z t a ł ć  o r t  ^  c f ^ t o  n i e ś w i a d o m i e  do  z a c i e m n i e n i a  ie m s z x e . r c e n i a  p o l i t y k i  k r e d y t o w e j .

D y s t r y b u c j a  k r e d y t u  z a  p o ś r e d n i c t w e m  l o k a l n y c h  i n s t y t u c j i  k r -  
d y t o w y c h  z e  ś r o d k u j e  c a ł e  ' z a d ł u ż e n i e -  r o l n i k a ^ j e d n e j  i S t y W i  i  k t ó -
św e g o  k l i e n t - Xn i ż  k i l k u  z ° r j e n t ?wać s i 3- w m o ż l i w o ś c i a c h  p ł a t n i c z y c h  
Temsamem T o b s ł i a a  z- ? . BobsŁ i n s t y t u c j o m  h a n d lo w y m .
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p r o w a d z e n i e  j a k i e g o ś  w ywiadu  n a  p r z y s z ł o ś ć  w in n y  o g r a n i c z y ć  s i ę  do 
s p r z e d a ż y  z a  g o tó w k ę  w z g l ę d n i e  z a  c z e k i  l o k a l n e j  i n s t y t u c j i  k r e d y  -  
t o w e j , g d z i e  w s p ó ln y  i c h  k l i e n t  b ę d z i e  m i a ł  o t w a r t y  r a c h u n e k . P o ł o ż e ­
n i e  i n s t y t u c j i  k r e d y t o w e j  z n a t u r y  r z e c z y  j e s t .  i n n o :  od r o l n i k a , k t ó ­
r y  p r a g n i e  s o b i e  w y r o b i ć  k r e d y t  ma p r a w o ,m ożność  i  c z a s  ż ą d a ć  odpc  -  
w i e d n i c h  d a n y c h  i  dano t e  s p r a w d z i ć . M a  w r e s z c i e  m ożność  ż ą d a n i a  
z a b e z p i e c z e ń ,  wymaganych p r z e z  b a n k i  p a ń s t w o w e , c z y  b a n k  c e n t r a l n y .
Gdy p o d o b n e  ż ą d a n i a  wysuwa i n s t y t u c j a  h a n d l o w a , k l i e n t  i d z i e  do k o n ­
k u r e n c j i  . S y s te m  t o n  w r e s z c i e  b ę d z i e  b a r d z i e j  zgodny  z i d e a ł e m  po -  
d z i a ł u  p r a c y  a  tym samym p r z y n i e s i e  n i e w ą t p l i w i e  w i ę k s z e  k o r z y ś c i .

2ĄSĄ5Y_ORGAhIZAQJI_ŻYCIA_GOSPOMRCZĘGO_PO_WOJME_¥_OGiTIU_DySKIJSJI_1
Ę y s k u s j a  n a  t e m a t y  u s t r o j o w e  n a d a l  z a g r a n i c ą  t r w a . P r z e n o s i  s i ę .  ona 
t y l k o  z A n g l i i  n a  k o n t y n e n t  ,do S z w a j c a r i i . K o m e n t u j ą c  o d p o w i e d n i o  p o ­
n o s i  o tern n i e m i e c k a  p r a s a  fachow a .W  o g ó ln y m  r z u c i e  o k a  można j ą  s f o r ­
m u ło w ać ,  j a k  n a s t ę p u j e :
O p i e r a j ą c  s i ę  n a  k r y t y c e  u s t r o j u  k o l e k t y w i s t y c z n e g o  w ypow iada  s i ę  m i a ­
r o d a j n a  o p i n i a  a n g i e l s k a  i  s z w a j c a r s k a  za  w s k r z e s z e n i e m  u s t r o j u  l i  -  
b e r a l n e g o  a  r a c z e j  z a  "z rew id o w an y m  U e b e r a l i z m e m " . l e n  k i e r u n e k  m y ś l i  
p o l i t y c z n o - g o s p o d a r c z e j  znamy pod n azw ą  " n e o l i b o r a l i z m u " . Główną j e g o  
z a s a d ą  j ć s t  p r z y w r ó c e n i e  d o b r o c z y n n e g o  d z i a ł a n i a  w o l n e j  k o n k u r e n c j i  
n a  r y n k u ,  w w y p a d k a c h , k i e d y  p a n u ją -  n a  tym r y n k u  o d p o w i e d n i e  w a r u n k i .
C h o d z i  o d e m o k r a t y c z n e  w a r u n k i  k o n k u r e n c y j n e  a  w ięc  u s u w a n i e  p r z e w a g i  
m o n o p o l i c z n e j  n a  r y n k u  n a j  s i l n i e  j s z y c h  p a r t n e r ó w  n p .  k a r t e l i .  Z go's -  
p o d a r c z c g o  p u n k t u  w i d z e n i a ,  można s t w i e r d z i ć , ż e  t e g p  r o d z a j u  u s t . r o j o ­
wa p o l i t y k a  d a j e  m ożność  r o z w o j u  p r y w a t n e j  i n i c j a t y w y  i  s t w a r z a ,  w a r u n ­
k i  o p ł a c a l n o ś c i  p r o d u k c j ’1 ,  s p r o w a d z a  w i ę c  m o ż l i w o ś ć  h a r m o n i j n e g o  r o z  -  
w o ju  c a ł e g o  p r z e m y s ł u , w s z y s t k i c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  z d o l n y c h  do 
ż y c i a . N i c  wymaga t a  p o l i t y k a  zm ian y  u s t r o j u  -  t y l k o  . s k o o rd y n o w a n e j  
p l a n o w e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  p a ń s t w a ,  i n t e r w e n c j i  p a ń s t w o w e j , o t y l e  
w s k a z a n e j , ż e  c e l e  t e j  i n t e r w e n c j i  s ą  w y r a ź n i e  o k r e ś l o n a  i  s ą  n i e w ą t ­
p l i w i e  u z a s a d n i o n e  p r z e z  ' i n t e r e s  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y .
W z w i ą z k u  z tym c i e k a w e  s ą  d o d a tk o w e  a r g u m e n t y  ę p r z e m a w ia j . ą c e  z a  tym 
s t a n o w i s k i e m . !  w ysuwano 'w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h - p r z y  o k a z j i  k r y t y k i  
m e m o r i a ł u  12o przemysłowców, a n g i e l s k i c h . M e m o r i a ł  t e n , p r z y  j ę t y  k r y t y c z ­
n i e  r ó w n i e ż  p r z e z  p r a s ę  a n g i e l s k ą  p o s t u l u j e  r e g i o n a l n ą  s i e ć  związków 

■branżow ych  n a  c z e l e  k t ó r y c h  s t a ł a b y  r a d a  p r z e m y s ł o w c ó w ,u s t a l a j ą c a  wy­
t y c z n e  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z o j  , ma j ą c a  w y ł ą c z n e  p raw o  k o n t a k t o w a n i a  s i ę  
ze  z w i ą z k a m i  zawodowymi i  p r o w a d z ą c a  m i ę d z y n a r o d o w ą - p o l i t y k ę  w s p ó ł ­
p r a c y  g o s p o d a r c z e j . W  t e j  d z i e d z i n i e  p r o j e k t u j e  s i ę  k a r t e l e  m i ę d z y n a r o ­
dowe , m o n o p o l i z u j ą c e -  z a m ó w i e n i a ■o r a z  r o d z i a ł  s u ro w c ó w ." T im e s "  z w r a c a  
u w a g ę , ż e  s t o s u n e k  p a ń s t w a  do p r z e m y s ł u  p o z o s t a ł  n i e w y j a ś n i o n y ,  w ty m  
p r o j e k c i e ,  p o d o b n ie -  "New C h r o n i c i e "  s t w i e r d z a , ż e  z w i ą z k i  zawodpwe w 
t e j '  o r g a n i z a c j i  n i e  m a j ą  w y z n a c z o n e g o  m i e j s c a . S ł o w o m  p a t r i a r c h a l i z m  
p rz e m y s ło w có w  n i e  j e s t  p o p u l a r n y .," D a i l y  H e r a l d "  s t w i e r d z a , ż e  j e s t  t o  
p r ó b a  u m o c n i e n i a  p o z y c j i  wi-e lk ie .go p r z e m y s ł u  b r y t y j s k i e g o .  Zwróćmy u -  
w a g ę , ż e  p o z y c j a  t a  ma b y ć  u m o c n io n a  n i . e t y l k o  n a  w e w n ą t r z  k r a j u , l e c z  
i  n a  z e w n ą t r z .
Do k r y t y k i  t e j  d o ł ą c z a  s i ę  w " H a r p e r s  M a g a z in e "  E . H a y n e s . Zwraca on  
uwagę n a  s t o s u n e k  s i ł y  - f i n a n s o w e j  r ę k i  p u b l i c z n e j  i  g o s p o d a r k i  p r y  -  
w a t  no  j  . J u ż  w c z a s i e  w o jny  i s t n i e j e  o c z y w i s t a  p r z e w a g ą  r z ą d u  a n g i e l ­
s k i e g o  w tym w z g l ę d z i e "  a l e  - p o z o s t a n i e  ona i  po . w o j n i e . p r z . ę m y s ł  a n g i e l ­
s k i  p r z y  o b e c n e j  s t o p i e  o p o d a t k o w a n i a ' n i e -  może l i c z y ć  n a  t o , a b y  w ł a ­
s n e - ź r ó d ł a  k a p i t a l i z a c j i  mogły mu w y s t a r c z y ć  p o t o , a b y  mógł  p o d o ł a ć  
z a d a n i o m  pow ojennym .  O c z y w i ś c i e , p o t r z e b y  e k s p o r t o w a  A n g l i i  wym agały­
by  l e p s z e j  o r g a n i z a c j i  i  w s p ó ł u d z i a ł u  p r z e m y s ł u ,  p i s z ą  n i e m c y . t o  j e d ­
n a k  z d a n i e m  n a s z e m  n i c  p o z b a w i a  a r g u m e n t u  H a y n e s ' a  j e g o  mocy.
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Równocześnie "Economist" występuje z innym punktem programowym,a mia \ 
nowicie postulatem pełnego zatrudnienia sił roboczych, i zastanawia 
.się,czy ten postulat może być osiągnięty w ustroju demokratycznym. 
Wyjściowym punktem jest stwierdzenie, że realizacja pełnego zatrud­
nienia jest we wszystkich krajaeh,hiezależnie od ich formy ustrojo­
wej ceniona wyżej ,niż jakikolwiek inny cel gospodarczy.?/ ten sposób 
liberalnych demokracji zależy od ich zdolności osiągnięcia tego peł­
nego zatrudnienia.Chodzi o to*żeby stan osiągać nie za cenę,lecz w 
warunkach pokojowych bez systemu dyktatorialnego.Stan pełnego zatrud­
nienia nie oznacza absolutnego braku bezrobotnych:może istnieć pew - 
na liczba bezrobotnych sezonowych oraz przejściowo przechodzących 
z jednego na drugie miejsce pracy.W warunkach angielskich.dopuszczal 
ne było 5oovooo bezrobotnych tego rodzaju.Stan pełnego zatrudnienia 
możnaby osiągnąć albo^podnocząc siłę nabywczą ludności, lub podnó - 
sząc bezpośrednio chęć inwestowania,za pomocą bodźców kredytowych 
i subwencyjnych did przemysłu że strony państwa.
Z tego punktu widzenia Udział państwa w procesie rozwojowym gospo - 
darstwa społecznego, polegający na zapewnieniu stałej stopy inwesty­
cyjnego ruchu /któraby Usuwała depresje koniunkturalne/ jest zasad­
niczej wagi.Stwarza on.zależność przemysłu i jego rentowności od ak­
cji finansowej państwa, która Wzamianj jak twierdzi prof.Teneńbauńi 
będzie musiało^wymagać od przemysłu podporządkowania się jego kie - 
rownictwu,a które dodamy,będzie decydowało o ustroju organizacyjnym 
przemysłu.•
Opinie te dotyczą najważniejszych organizacji życia gospodarczego 
po wojnie.Widzimy,że'można już obecnie ocenić ważność i ustalić is - 
totne cechy stanu faktycznego powojennego.Przemawiają one za piano - 
wanym interwencjonizmem państwa w demokratyczno-liberalnych warun - 
kach ustrojowych.

*

0 _ 0 J L Ą J L I J L i
Kursy wa.lflt. Kurs dolara podniósł się na dzień 26 stycznia br. do 
465.- wobec 4o5'.- w dniu 23 stycznia br. , kurs rubla złotego do 233.- 
wobec 2o2 , kurs dolara papierowego 178.- wobec 15o.- ?/ następnych 
dniach wystąpiła pewna zniżka,dnia 30 stycznia br. płacono za do­
lara złotego 446.-,rubla złotego 223.- dolara papierowego 155.-
C-i ęłda ;papierów whrtościowych.. Kursy papierów wartościowych silnie 
żwyżkowały,co hie przejawia się dostatecznie w notowaniach oficjal- 
nej giełdy, która - wobec nadzoru władz niemieckich - obawia s.ię 
zbyt szybkiego i silnego podnoszenia kursów.?/ tranzakcjach pozagieł­
dowych dnia 3o stycznia br. płacono za 4 1/2$ Listy Ziemskie 225*- 
wobec oficjalnego notowania 155.- 5$ Listy m.Warszawy 1933 n. -21o.- 
wobec 135.- 3$ Poż.Inwest. i 4$ Poż.Dolarowa 7o.- wobec 65.-, inne 
pożyczki państwowe 52.- wobec 51.-, akcja Banku Polskiego 31o.- wo - 
bec 22o.-, z innych akcyj Lilpop 3oo.-_wobec 245--, Norblin 29o,- 
wobec 235.-,Ostrowiec 35o.- wobec 245,Żyrardów 28o.- wobec 23o.- 
Haberbusch 38o.~ wobec 360.Tendencje nadal bardzo mocne.

YLIJL5_0_M_0_.S_.C_Ii
Ilość ludzi "zwerbowanych" w S.G. do pracy w Niemczech,w przeciągu 
grudnia r. ub. wyniosła 31.59 5 osób tj. o około 15.000 osób więcej, 
niż w listopadzie.Liczbę tę podaje prasa niemiecka,od dawna już nie 
udzielająca żadnych informacji w tym względzie.Ciekawe jest,że cał­
kowita liczba "zwerbowanych" przez Urzędy Pracy wynosić miała Sltys 
584 osoby, z czego do prac przymusowych na terenie G.G. 43.599 - 
z czego wniosek,że 5.39o zatrudniono poza G.G. a nie w Rzeszy - za- 
pewnec więc na wschodzie.
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Ostatnie możliwości „Minister S ° sP od a Jfci ;R z ®s^ 4 ’̂ f ^ t f z e b n a  'dla TTrrPe przemówienie .maiace dodać narodowi otuchy, iż p  ̂
prowadzenia wojny rezerwy gospodarcze nie są jeszcze wyczerpu e. j
uwagę zasługują następujące fragmenty tego ain letz-
j eszcze nie zrobiliśmy użytku z ostatnich możliwości / w o n  dę n  let. 
ten Mbgliohkeiten/ ustawodawstwa w o 3 e n n o - g o s p o d a r c z o g .  . . j

%tń «ri«MneiU
wszelkich zawodów i, instytucyj pracujących dl- życia cywilnego. 
Ostatnio ogłoszona mobilizacja mężczyzn od 1 6 -  65
17 do 45 lat świadczy jednak,że juz obecnie Niemcy zmuszone zos; .. 3 
do wykorzystania " ostatnich możliwość i !’.
Australia zamie'rza otworzyć granice^ dla immigrac ji,w^tpk szerokim 
z a k r e s i e 'aby w możliwie najkróTśżym czasie oslągnąć .0 miln. hu 
ności pwobec niespełna 7 miln ^ ^ 0 ^ 0 0  jżjo z d r t y ^ c z a s o w ą
jest 'doświadczeniami w o j n j , i sto . 4^ . t^bilizowania liczbyaustralijską polityką ludnościową,^dążącą do u H ^ i l l - o w ą n  ^
mieszkańców i zapewnienia im na tem p j* ostrzejsże ut r u d  -

S t ^ l S S i S i | o ; ą S # 3 e ^ d ^  podłoże H a  swobody w wymiń- 
nie towarów i kapitałów. .
W Bułgarii stwierazgno _ £ j g e r o g l J i i ą k t £ r | ^ ^
czego, a p r z e  d e  w s z y s t k i e m  z o n s e i w o 4 v ̂  ,. o  ̂ . ■. ^rżeludiiio -
ruchomi e ni a innych dziedzin przemys^dl^ Zclxaam.n q q_
ne i wsi i w y  jątkowo. wysokiego przyrostu natunln. o 'r-f-; ± ± .to w
.becnie t-ego' problemu jest tem chara których kra-
rozbleżnosci z niemickimi .planami- g _ c scożywczy i su -

dostarcza-r o w c o w y V  importując ^ nne w y r o b y  p r z e m y s ł o w e n  ljiemiec ^°ntu dla"
jąo im nadwyżek swycłrslł robocz M  »  ! k l ę  R -potrzebami

1221
W  KroaOji zakazano ha n d lu w y r o ^ m i ^ w ł o | ^ | m i cz y ^ ^  u n ^ y ^ z n i ^  j ąc 
nocześnie karty aprowizacja j n t - m  e t. • «- ta r c z a jący eh.
przyczyną jest brak towaru w  lirem,czech k S e w t ó e ń i S  potrzeb p s t w  
tkanin Kroacji.Charakterystycznym j^o ■ . .. + onróWidowana ,
wasalnych, podczas, g d y  ludność Niemiec, nadal j^st ..prowico.
choć m zrodiikówąnym zakresie.
Przedziałowa g _  ospode.rka s u rowo^ w Stanch Żij^ocżogyy zostanie^
zreorganizowana. Główne urzędy. Zc. pv i .-..nd-and-lease-bill
marynarki h a n d l o w e j , lotnictwa z y - ‘ , 2 ‘ -ośnCeLarowały ,we włas -
produkcji wojennej i prod^cji się
n y m  zakresie przydzielonymi im & „ k  ktdrvch utworzony bę-ji będzie n a  p o d s t a w i e ■planów gospodarczych z ktorygn ux^ ^ *
dzic- generalny plan- produkcji,. Estera
W  ton sposób będzie ulepszony produkcji
rozdziału.Wprowadza się tez .w oboi j--. ^1 
r
d o c e l o w e .




